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WYCHODZI CO PIĄTEK. 

Redakcja i Administracja otwarta od [odz. 4do 6 popołudniu. Adres R~dakcji: Suwałki, uli~OV'odoła li 15. 
C E N A P R E N U M E R A T y; II c E N A o G ŁOSZ E Ń: 

W Suwałkach: rocznie 5 rb. kwartalnie 1 rb. 25 kop. j Za całą stronę 12 rb.; za wiersz na 1-szej stronicy 25 kop 
Z' przesyłką pocztową 6 rb. l rb. 50 kop. ;1 na ost. str. 15 kop. Za .wiersz petitowy. 20 kop. 

Cena numeru pojedyńczego kop. 15. [I - Przy kilkakrotne m ogłoszeniu 10°/0 ustępstwa. ---,-----
Biuro Komisowe 

Suwalskiego Towarzystwa Rolniczego w Suwałkach 
'prosi o nadsyłanie próbek wszelkich zbóż i nasion z oznaczeniem ilości i terminu odstawy; posiadana sprzedaż 

na składzie w Suwałkach, Wyłkowyszkach i Marjampolu MAKUCHY SŁONECZNIKOWE, znakomita treś!:iwa 
pasza dla bydła' l koni, dla tych ostatnich więcej ekonomiczna aniżeli owies. 

Rada 
Suwalskiego towarzystwa 

Wzajemnogo Kredytu 
ma zaszczyt podać do wiadomości, że w _myśl § 37 
Statutu, w dniu 2 marca r. b. n., st., o godzinie 3-ej 
po południu, w sali zebrań Dyrekcji Szczegółowej 
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego w Suwał­
kach, odbędzie się S Z Ó S T E zwyczajne Zebranie 
Pełnomocników Towarzystwa. 

t .. 

2. 

Porządek dzienny: 
Przedstawieni~ . sprawozdania Zarządu wraz 
z bilansem I rach.unkiem ~ysków i strat za 
rok 1912. 
Rozpoznanie protokułu Komisji Rewizyjnej. 

3. . Przedstawienie sprawozdania Rady z jej wnios­

UkOńczony Prawnik, 
obznajmiony z czynnością kantorową i 
prowadzeniem ksiąg, poszukuje zajęcia w 
poobiednich godzinach. Wiadomość' w Re-

dakcji. 

pa~owo~dezynfekcyjna 

PRALNIA BIELIZNY 
,;BRONlS Łl.1. W A" 

ul. Główna. N2. 73, d. W-ej Tyszkowej, 

przyjmuje. po' cenach i. umiarkowanych bieliznę. męską, 
damską, st%wą oraz koroQkowe żaboty, tiule, firanki i t. p. 
Gwarantuje czystuŚć.l. dokładność roboty bez stosowania 

wszelkich chemikalji. 

k~mi o. zatwi~rdzenlusprawozdania Zarządu, I **~~~~*~ 
bIlansu I podzIale zysków. I '. . 

4. t:;i~:e~O:;~3~ sprawie zatwierdzenia et~-I Jeszcze w'kwesiji żydowskiej 
Rozpoznanie wniosków Stowarzyszonych, o I POGLĄD MÓJ OSOBISTY. 
ile takowe wpłyną z zachowaniem wymagań, 
. 'd' I' h § 39 St t t I Prasa polska, z nielicznymi wy jatkami, wszelkich ki e-przewl z anyc przez a u u. . . , 

5. 

.'. . . " . . ..' I runków, poczynając od .Przeglądu Katolickiego", a kon-
6. Wybór trzech członkow Rady, je~n.ego cZło~-1 cząc na .Myśli Niepodległej" , zapalając się du idei, pod­

ka. ~arządu, trzech członków KomIsji Rewizyj- riiesionej przez najpoważniejszy dziś organ prasy polskiej 
nej I trzech kand)"datów. ( .2-grosze" i ho/dując jego zasadom w nadziel, że, idąc 

.' Wkońcu. ,Rada ma zaszczyt nadmienić, że na' tą drogą, zyska tę samą popularność, wypisała na swo­
·mący. § 38 Statutu, Zebranie pp. Pełnomocników ichsztandarachhasło. Vox populi-vox Dei" l, pochie­
będzie uważane za 'doszłe do skutku bez względu blaj'ąc uczuciom tłum6w, gwałtownie dąży do powrotu w 

. na ilość 'obecnych' Pefnomocnlkow._ . . cżasy . średniowiecza, kiedy demagod.zy, rozpalając na-
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miętności mas ludowych, wiedli je ku celom Pi'Z~Z~i~b·i~·:-I,~;j'"~~~~~I'1 przemysł w 'dawnej Polsce przechod~ ~o~ 
upatrzonym. " ,.,' -'--j'-W:OI'i'""w" rece~"Ob'ce2-prZev7ainie~~iiiemieCKfe=pot{m-iy~ 

HaSłem dhiadzisiejsżegó'jest: \,BojktittijmY"zyaóW" , ddwskj~. ,~>('.;.:. :,i:, ';","" '1':);"0;',,,',,,,'.1', 

-tegó;chcetłum,' tO' 'schiethla jegopoglądóm,' m ad:eni6'm , ' ';'Kr';łpz·:.jtidn6ŚbiĄ!>Crdfnidą;:jakifu 'była Pblska;"r'lie:' 
namięthościornnacjol1alistycZriymt rasOwym, 'wlęc~'grajfuy rozwinąWy: prawCiSp6'dobnie "im!" hahdlU; 'ani prżemyshi/ 
natych'skrzypcach'nowego" chochoła lpatrzmy;jalt CafY ,: gdyby tegb zadania.' nie: podlęll:ijOzi.· ,,", ' ·l.' 
nat6d;"zaslueJ!lany'; w"'tę';ttn.i'iyk'ę; drepcze,cófalącJ:~i'ę':"Gdyb11ud" mialpoCiąg'ćlo hańdlti, a· szlacHta nim" 
wtyłze 'stanowlSk;tza'jętyc'l'{prz'eżbudzonąod wieku' 'misi nie pogarHi~ła, sfańmieszczański~ 'któiychcemf'stwo­
polską· '.' ' , , ,rzyć sztudtiie, powstałby drogą naturafllegofozwoju 

Potępiajmy'każde 'odezwanie'-się, nieaprobowane tak, Jak to ii~ odbyło gdzieindziej, 
przez przewodrii~ów boJkotu,protestUjmy, ośmieszajmy Dziś mU~imy się liczyć z faktem dokonanym,V 
je, bo tego c;hce' tllJ!Tl-':a 'tłum-to "sila. Sila tabędzie'Nie zń~tzY'Jó 'wcale, :lebysmy niemleli~kFaCzać 
naszą, jeżeli tonY'naszejmuzyki będą odpowiadały tak- na drogę,kt6ra- może zapewnić d'dbrobyt krajowP';:'llie! 
toin jej poddreptywań. ku temu pchają nas' same warunki. historyczn'e. 'Odsu~' 

Chociaż woi'ność słowa w dzisiejszych czasilchzo- waniOd urzędów, upośledzeni na wszystkich polach'''pra­
staja zawieszona przez ogół polski, chociaż pod sztan- cy, muSiniy:iśćw' tym kierunku, bo jest on dla na~j' ta- ' 
dary cenzury narodowej zapisali się dawniejsi zwolennicy ką samą koniecznością dziejową, jaką kiedyś był ", dla' 
idei postępowych, chociaż wiem, że artykułem swoim żydów. 

oburzę znowu prasę i postępowych współpracowników Ludność, 'wysadzona' z roll, musi' się wziąć do han­
naszego pisma,' którzy z radością będą przytaczali p~ze- dlu i 'do'przemysłu-Inaczej bowiem skazana jest na Za-'-
ciwko memu głosąw'f ustępy z • Przeglądu Katolickiego", gładę. "~ 
niemniej zmuszony Jestem zabrać znowu głos w kwestji Zaczynamy to rozumieć, aie jeszcze bardzo słaoo. 
żydowskiej, wobec 'stawianych mi publicznie i po kątach Nasz chłop-w p'oszukiwaniu polepszenia warunków bytu 
zarzutów. '\ -emigruje do Ameryki, gdzie ciężką pracą w kopallliach ' 

Kocham swój kraj, pragnę' jego odrodzenia pod zdobywa grosze na kupno kawałka ziemi. 
względem ekonomicznym i kulturainym, chciałbym, tak' Zbankrutowany szlachcic wiesza sIę przy tramwajach 
jak inni, stworzyć u !las stan mieszczański polski, chcIał- i rozmaitych instytucjach i woli za' skromne wynagro­
bym, żeby handel i przemysł w Królestwie Polskim był dzenie pełniĆ oąowiązki urzędnika, niż wziąć się do han­
w rękach Polaków, ale drogę, po której ogół dąży do dlu. 
urzeczywistnienia tych marzeń, uważam za fałszywą. 

Stanowisko ekonomiczne, które zajęli żydzi w kraju 
naszym, nie jest rezultatem ich walki z narodowością 

polską-ale faktem, opartym na historji obu tych naro­
dów. 

Żydzi zagarnęli w swoje ręce handel i przemysł, po­
nieważ odpowiadały one ich zdolnościom, a "od pracy na 
innych polach odpychano ich przez wieki. Polacy odsu­
nęli się od handlu i przemysłu, bo zajęcia':te nie odpo­
Wiadały ani usposobieniu narodu rolniczego, ani rycer­
skim ideałom naszych przodków. 

Nasz inteJigient i 'Obywatei rozpędza dzieci po całeJ' 
Europie i Azji w poszukiwaniu pat.entów gimnazjalnych, 
w celu zapewnienia im, jak dawniej, tytulu adwokata. 
doktora, inżynjera. 

I Nasza arystokracja i plutokracja umieszcza kapitały 
w bankach zagranicznych, zadawalnia się małym procen­
tem, aby tylko nie ryzykować grosza. 

Nasza demokracja niesie kapitały do banków krajó­
wych rządowych i pocztowych kas, tc.warzystw wzajem­

'nego kredytu· i pożYCzkowo-oszczędnościo;"yCh, aby t:ylko. 
mieć parę grosz'y procentu bez ryzyka i pracy. 

1) 

Don Juan w DOIlrÓŻY DOślubnoj. głowie plątało mu się pytanie, dokąd też pędzi ten szalony 
pociąg? Czytał nazwy niemieckich miast na budynkach 

Podczas kiedy nieszczęśliwy malarz Czerski ginął stacyjnych, czuł ciągle niepokój, przypominał, że się do 
marną śmiercią. Zdziś jakowidzki z opiekunem swym, czegoś zobowiązał. Na wschodzie błyszczał świt różo­
Martingalą, jechał w świat daleki. wy, blade fijoletowe mgły i białe, jak puch, kłęby pary 

Przeszła noc; różowy świt rozjaśniał czarne prosto- snuły się po. krzakach i kładły na skiby pól zoranych. 
kąty okien wagonowych; za, szybami szybko uCiekałY,· Na widnokr?gu widniały nieki.edy kościoły gotyckie 
słupy telegraficzne, drzewa, wzgórza, doliny, pola upraw- f sterczały cIemnoczerwone kommy fabryczne. 
ne, lasy, miasteczka i ,miasta. Zdziś, z natury nerwo-! Martingala, przeciągając się, pOWiedZiał ironicznie: 
wy, trochę fantastyk, o ładnej, drobnej powlerzchownoś- - Patrz, młodzieńcze, ucz się podziwiać piękno 
ci, trochę kobiecej, z powodu której był lubiany przez I wszechświata, ucz się oceniać, chociaż ty lubisz wdzięk! 
mężczyzn, a traktowany łaskawie i pobłażliwie, jako ładny niewieście; prawda, że i to jest piękno, wszak wielu w 
pazik, przez kobiety, wyglądał ciekawie przez okno,~była tym widzi cel swojego istnienia. Za godzinę staniemy w 
to bowiem pierwsza jego podróż za granicę. Od czasu do ' Kolonji, znajdziemy tam przyjemnych towarzyszów podróży. 
czasu pociąg kurjerski przystawał na chwllę i znowu -państwo Haliccy pOjadą z nami do Paryża. 
ruszał w szalonym pędzie. - Czy być może? Wszak oni przedwczoraj wy je-

Martingała, wciśnięty w kąt aksamitnej ławki, drze- chali do Paryża. 
mał, jakowidzki spoglądał na niego ze strachem; wy- - Tak, ale odpoczywali w Kolonji. Naucz się. 
trzeźwiony, przypomniał :lobie teraz rozmaite nadzwy- Zdzisiu, wierzyĆ moim slowom bezwzględnie, ja się nigdy 
czajności -'pijatykę, bladą, przerażoną twarz Czerskiego; po nie mylę. A więc ty się kochasz, w pięknej, ,cnotliwej; 
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I wszyscy razem wierzą, że jedynie bojkot, żydów Kred~ miasta Warszawy zmniejszy pr~ewagC}.:lIsty w.łaścicle~ 
:stworzy podwaliny przyszłego bogact~akrajoweg?, roz- II domów-żytlów I~zy nie będzie, ono ; powodem ciągłych 
winie, handel i przemysł w na~ym,' blę.pnym krajq. nleporozumien":'W Towarzystwie podczas ogólnycł) zebrań; 

Zg~dzam się, że ~ozum~e popieranie handlu,'1 prze- ktor,e ~yblerajipepre+en~antów.,Czy w r~zle niezatwler~ 
mysłuł\:raj9we9o może wpłynąć dodatnio na jego rozwój, dZ,enia, projektu przez wła!izewyższe 'nie wywo.ła,rezl\lta­
ale wiem także, że pop\(~ranie bezmyślne rozwinie w tym tów, dziś nieprzewidywanych, podczas nowych wybor6w., 
handlu .. wlare w to, że og6ł powinien popierać sklep je- .Gazeta 2-groszel' VI N! 15 z dnia 15 stycznia na~ 
dynie dlatego,' że jeli!:, polSki, obnlżając'przez to wołuje do nieumieszczania ,kapitałów w banka~h żydowskich 
sprawność i energję polskiego kupca. I do niepozwalania,' aby,' kapitałarnl,:;kt6re składa ludność 

Bojkot, jako Ideta negatywna, nie może być twórczą, chrześcijańska w kasach pożyczkowo-oszczędnościowych,' 
tymbardziej, że wobec 'dzisiejszego' "Laślepilmłanacjoi., I I wzajemi1ych kredytachi obracali<iydzl. 
nalistycznego, które" ogarniając wszystkie sfery, 'wehło- Czy • Gazeta 2-grosze ~ , zastanowiła. się nad tym, że 
nęło w siebie naszych postępców z; • Tygodnika Suwal- od kapitałów lokowanych towarzystwa płacą procent li 
sklego· I Innych obozów, zakuwa w więzy wszelką myśl wypożyczając je żydom na procent wyższy, zarabiają ,na 
krytyczną I oddala nas od prawd, uznanych przez naukę tym,-że, gdyby tych kapitałów nie wypożyczały, straciły-

, i filozofję. ' by więCej, niż' warta może cała popularność' hasła • boj-
Ale na prawdy naukowe i filozoficzne dziś nie czas, kotu"? W N! 22 ta sama gazeta cieszy ',się, że pewien 

nie będę Vftęc ich poruszał-będę się trzymał drogi prak- właściciel domu przy ul. Radzymińsklej na Pradze wy­
tycznej'-:zachwalanej przez kierowników dzisiejszej opinji mówił mieszkanie swym lokatoro~-żydom, a Inny pan 
pubJlcznej. Kluczyńskl.wymówil miejsce rządcy~żydowl; że lubelska fa-

Należy chyba uznać za fakt niezaprzeczony, że, bryka drożdży wydaliła swego reprezentanta żyda, a pewna 
Istnienie handlu I przemysłu na danym terytorjum jest ko- właścicielka domu, pani Zarzecka,' u której od 25 lat wy­
rzystne dla jego mieszkańców choćby: z tego względu, 'wozU śmiecie Gerszon Bres12luer, zerwała z nim I wzięła 
że dostarcza środków Istnienia miejscowej ludności., chrześcijanina I t. p. ,,;",," 

Ponieważ u nas handel i przemysł jest w rękachży- Czy pochwała tych faktów nie narzuca' myśli, że 
dow:;klch--więc, o ile w myśl Idei bojkotu zniszczymy bojkot dotyka żyd6w pracujących;-:nle handlarzy, i że gdy 
ten handel I przemysł, zanim wytworzymy, swoj- w ten sam sposób zaczną,t~aktować żydzi chrześcijan. 
ski, zrobimy przez to krzywdę mieszkańcom naszego kra- to ucierpi na tym barq~o",ll\d~ość" p:1i,ejscowa" szczególnie 
ju - Polakom; biedniejsza. '",. , ":' ',' .• " ", 

Dlatego też "w poprzednim artykule dowodziłem, że Bo chociaż, żydomodrna~!~,l!ly)ycti praw do trak.-
nie bojkot żydów, ale podnoszenie własnego handlu I towanla nas, jakle przyznajemy,' sobi,t:',:'?f. traktowaniu Ich, 
przemysłu powinno być przewodnią ideją dzisiejszych na- trzeba jednak pogodzić ~ię zmyślą, że óńjreceptnaszych 
szych dążeń.' QojkotoVlych, myśliCieli: uznawa.~~'ni6"zechi:~ i~"Ii1aj4c'silę, 

Ideja bojkotu doprowadza myf.l na:Jzą do absurdów którą Im nawęt gazety przyznają; zechcąri~m'dóklJ,cia:ć,"vi 
-dowodąmtego jest projekt ograniczenia r,eprezentacji ten samsposóp'-:"a rezult~tem' tegowzajemmigo'dok~~zanla 
żydo~skj~j'w Towarzystwie Kredy~o~YrT\ Miejskim po ,pewnym' c~asie ,'będzie co?:. Czy o tym'~wblenrti~y 
w Warszawie. obecnych stosunków myślą? ' ' , " .. ' 

Nie mówiąc o etyce tego sposobu walki, bo etyka Ciy postępowcy' nasi; 'uderzający z taką ochotą;w 
w polityce podobno nie, obowiązuje, chciałbym zapytać, struny.arfy, naciągniętej przez' "Gazetę 2-grosze", zasta-' 
czf' przez' wprowadzenie tego ograniczenia Towarzystwo ilawiają się nad tym, ż~,,'kto iak kto, ale, Polacy prże-

p.Dorze? Podob~łeś się iej, ale bardziej twoje hołdy, 
chof=iaż, co prawda, dedykowany jej polonez jest marny I 
nie będziesz go- grał na swoim koncercie. 

:-"-:-, Co? na swoim koncercie? 
. ,-:-:- A no tak, za tydzień, w sali Trocadero. 
- Ja mam koncertować? To niemożliwe. od roku 

próżnuję, nic porządnie zagrać nie potrafię. 
-:: Siedź cicho, znów zapominasz' o tym, że Ja to­

bą rządzę. Nie życzę ci się wyłamywać z pod mej wła­
dzy I buntować. 

-- Ale w ten sposób dojdę do sławy; wygwlzdywa-' 
nej chyba? ' 

- Uspokój się. Tak zahypnotyzuję salę, że wszys­
cY!lłuchacze będą się wściekali ze' wzruszeń. 

W Kolonji' wniósł tragarz dwa eleganCkie nese­
sery, a po chwili weszli państwo Haliccy. Otworzyli oni 
szeroko oczy, widząc naszych podróżnych, szczególniej 
p. Dora była zdziwiona widokiem Zdzisia. Gdy 'pociąg' 
ruszył, artysta przedstawi! znajomym, swego protektora 
l zaczął opowiadać o celu podróży i proiektowanym 

koncercie, o Warszawie, póktórej już' czuł tęsknot~, o 
wsp6lnych znajomych, (najwdzięcaniejszy materjał do rozmo­
wy), o p'ogodzie zmiennej, wreszcie wyczerpał śię mate­
rjał, -zapanowało milcz.enle.' 

MartIngala 'szepnął ZdzisiowI: 
- Jeżeli będziesz' chciał, to zrobione;. tymczasem 

myśl I czyń odpowiednie starania., 
Zdziś obserwował bacznie z pod przymkniętych po­

wiek państwa młodych. On-otyły brunet, liczący około pięć­
dziesiątki, ze śladami burzliwego życia na twarzy; za­
mglone niebieskie oczy, podbite torebkami, patrzyły w 
świat, szukającr " wiecznie' nowy,ch, drażniących zmysły, 

obrazów; duży i śmiało przygarbiony nos nadawal całej 

twarzy wyraz :ldobywczy; z, pod krótko przystrzyżonych 
wąsów czerwieniły się duże, zmysłowe ust~, -,-ubrany był 
bardzo starannie, ze smakiem. Ona-wysoka, szczupła, dy­
styngowana blondynka, patrzyła sI:Ilutno cudownie pięk­
nymi błękitnymi oczami; z pod jedwabnej czapeczki,podróż­
nej wymykały się bardzo jasne włosy,-·ciężka szara suknia 
uwydatniała' zgrabną figurę. 

(D. c. n.) ..4.. Mórawski. 
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śladowań rasowo-narodowych,nie, pqwinnipochwalać, i pro- t tóbąza to włąśnle, gardzę! -Jęśli:Uest lepszy. odenlnie,ro: 
tegować. że, postępując w ten sposób. nie tylko obniżamy l tobąga~dię po stokroć!. .. Wszystkam jest jegow' marze-
poziom kulturalny naszego społeczeństwa' do stanu! niach całej młodości •.. • '. 
średniowiecza,· ale jednocześnie dajemy moralne upraw- • .Zdawałoby się, że nic· nie może być rów.nego . rozpa-, 
nienie gwałtom, któr;e· względem nas uprawiają inne rasy. czy Rafała. błądzącego w górach I lasach po stracie He-

>I< f" i' >I< leny. A jednak wkrótce potym szaleje Rafał za inną ko-
Napływowa .• częŚć ludności żydowskiej postawiła się bietą, móWiąc jej nawet, ,że nigdy jeszcze nie kochał. Nie 

względem nas wwgo·od pierwszej chwili i walkę z nią można go wszakże. mimo to, posądzać o nieszczerość: 
na wielu punktach prowadzić musimy; musimy również, sam wierzy w swoje własne słowa,--gdy bowiem w kil­
zmuszeni ,do tego, warunkami historycznymi i ekonomlcz- ka lat ukazuje mu się wkrótce widmo Heleny. zwraca 
nym położeniem krajIJ. prowadzić walkę na polu ekono- się dań z zupełną obojętnością: .Co mnie i tobie, niewia­
micznym z, tymi,; k~órzy zawładnęli całym handlem i prze- sto? Tyś już jest popiół. nie tylko jako ciało i krew, 
mysłem,bo : musimy te gałęzie zdobyć dla siebie, bo nie tylko jako piękność - nie tylko jako wspomnienie ży­
są one potrzebne do. Pilszego życia. we plęknoś<;i. ale popiół, jako uczucie. a jam jest młodość, 

Ale dzlsiejs~e krzyki. które nic wspólnego z. poważ- siła i żądza. Nic nie trwa wiecznie. Ostatni jeszcze przyj­
ną walką ekonomiczną nie mają. krzyki. które zdolne są dzie wiatr i ostatnią 'garstkę popiołu uczuć w nicość 
zbudzić jedynie u~pione i ukołysane przez wiekową kul- rozwieje" • 

. turę namiętności rasowe, powinny być zwalczane przez Taki jest naturalny porządek rzeczy. Na dnie wszyst. 
wszystkie jednostki; ,rozumiejące drogę przyszłości nasze- kich marzeń I uniesień wyrastają popioły. Sława, bohater­
go narodu. stwo, miłość-wszystko jest złudzeniem. Ironja życia na 

Bojkot-to hasło·,nienawiści, odrodzenie ekonomicz- każdym kroku zwraca się przeciwko najczarowniejszym 
ne-to hasło miłości-.,nie mają one z sobą nic wspólne- pragnieniom i nadziejom. .Z pobojowisk napoleońskich 
go. Wszystkie dotychczasowe kooperatywy i instytucje mówi Feldman-bije z dymem krwi nie dym kadzideł l 
współdzielcze tworzyły się bez hasła bojkotu-powinniśmy chwały. ale skarga rozdzierająca przeciw wojnie, przeciw 
Iść tą drogą pod hasłem dobra kraju, nie zaś pod hasłem wszystkim jej barbarzyństwom. zdradom, okrucieństwom; 
zguby czyjejkolwiek. Bt. Stani.yzewski. z obrazów życia' domowego i miłosnego bije skarga na 

_____ ~~-~ zawodność i kruchość wszystkich ludzkich uczuć •.. I tu ł 

9) Ste~an Żeromskl-_'. tam-popioły .. , I to, jest wrażenie dominujące-mimo wie-
lj lu ustępów, w których poeta daje się porywać żywioło-

r, wej sile walki i czynów orężnych; nie to • bohaterstwo· jest 
Z jakim uwielbieniem Helena przywiera ustami do treścią, lecz ... popioły" . 

blizn jego, pozostałych po walce z wilkiem!· .Czekałam 
na ciebie tak długo, przezealą młodość ... Tu, na twoich (c. d. n.) F. Cichecki. 
piersiach był wilk, tu. gdZie tak bije serce!' Aleś ,go zabił. 

O, panie mój! Strasznari"lQrda wilcza l białe kły były tu, handlu. 
obok gardła. Krzywe pazury wbijały się między żebra, a Parę uwag o naszym 
ślepia patrzały w twe oczy! jakżeś jest mężny. silny i Dużo się u nas mówi i pisze o unarodowienIu han~ 
straszny! Jakżeś jest niezwyciężony! Mocniejszy jesteś, dlu. W ostatnich czasach podnoszono kwestję założe­

niż zima, nIż lód, niż wicher! Mocniejszy jesteś. niż wilk. nia w Suwałkach sklepu szklanego. bławatnego, żelazne­
Ty się nie boisz nikogo na ziemi! Masz przy sobie szty- go, tytuniówego i t. p. 
let. nabitą kulami broń, ale nadewszystko ty jeden masz Mijają,.dni. tygodnie, miesiące, i jakoś niewiele zrobliś­

serce z żelaza. Drwisz sobie i śmiejesz się wesoło. z lu- my ku urzeczywistnieniu naszych projektów. O ile mi 
dZi, przyrody i ślubów. Nie boisz się nikogo, nikogo, nikogo wiadomo, w obecnym stanie rzeczy z powyższych rozleg~ 
na ziemi. Ani'ludzi, ani zwierząt! K~-6ż może wyjść naprze- łych projekt6w podobno. dochodzi do skutku jedynie in­
ciwko nas? Powie:iz ... Nikt! My jesteśmy sami jedni na teres ze szkłem i naczyniami kuchennymi, jeżeli, jako rzecz 
świecie l jesteś straszny! jesteś pIękny! Drżę na samą krucha. nie ulegnie stłuczeniu. Sklep bławatny i żelazny 

myśl... jestem twoją służebnicą ... O, tr..iły ... • pozostają dotychczas w sferze dalekich projektów. Przy-
Wszystkie węzły i stosunki, jakimi była złączona z czyną zwłoki ma być podobno brak kapitału u os~b po­

rozumnym i szlachetnym swym mężem, zniszczone zostały jedyńczych, a jednocześnie trudności w stworzeniu od­
przez ogień żądzy i pragnie;] między nią i Rafałem. Bo pO-, powiednich kooperatyw. Nad interesem łokciowym zasta­
tęga namiętności nie zna granic,-wyklucza rozum i wolną nawiać się bliżej nie będę, gdyż mam to głęh-okie prze­
wolę. Jest to żywioł, stojący paza dobrem i złem. "Czemże konanie, że nasze energiczne Panie Ziemianki, wśród 
ty jesteś-myśli Helena o mężu swoim-który chciałeś kt9rych ów projekt powstał, nie pozwolą mu upaść. Chciał­
nazwać mię żoną? Ktoś ty jest i skąd wziąłeś prawo nad bym natomiast powiedzieć parę słów o interesie źelaznym ! 
moją pięknością?.· Potworny jesteś i obmierzły w twojej podzielić się z Szanownymi Czytelnikami najświeższą wiado­
mądrości i dobroci, z uśmiechem cnoty na ustach i od mością. którą otrzymałem z Warszawy. Otóż bardzo poważ­
szukania na ziemi prawdy ze zmarszczkami na czole! na polska hllrtownia żelaza. której na razie dla łatwo zrozu­
Głowa twoja jest zimna l ciężka, słowa twoje żelazne. mialych powodów wymienić nie mogę, zgadza się na zało-. 
mądre i obojętne. Nie pachnie ani jeden wyraz, nie obu- żenie w Suwałkach składu żelaza, przeznaczając na to 
dzi źalu ani tęsknoty ... Gardzę twoim nieprzezwyciężonym 1 10000 rubli.' pod warunkiem, że ziemianie suwalscy 
rozumem i wspaniałym sercem. jeśliś wyższy ode mnie, to I drogą· udziałów zlożą drugie tyle. Sądzę, że projekt w 
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powytszeUC?:mie jest jedyny" który mot~'; urzeczywistniĆ'!' .aiwność czy cynizm! 
unarodowienie."hańdlu:w:."fer·branty. Rzecz główna, że Z 'prawdziwym zdumieniem na-szpaltach .Nowego 
'przy takiej kombinacji opatla;'kwestja umiejętnego facho- Wremi" (Nr! 13232) przeczytałem w .tłumaczeniu" p. Sto­
:w.eg,o.kler.ownictw's:,które'g'd' braku tak słusznie obawiamy ly.pina..lU1ykuJswój _p. t. 'L!3ez' złudzeń," drukowany w 
sie w naszym niewyrobionym społeczeństwie. l"e 2 .Tygodnika! Suwalskiego' .'z'--;:: h. ' ' 
': 'Wyżej wymieniona 'hurtownia oboWiązuje się wysiać Mniejsza o to, że nie jest to "dosłowne" tłumacze­
do składu suwalskiego fachowo uzdolnionych klero.'m~kQw, 
'a szef firmy, człowiek, który przy zupełnie małych środ- nie, jak zapewnia czytelili,~ów swoich p. Stołypin, lecz 
kach, w krótk'fm czasie na interesie :źelaznym dorobi! ,się dowolny przt!kład, mniejsza o to, że, "tlumacząc~ ów ar-

tykuł niemal w całości, przyczepia do zdań, niżeJ' umiesz­
wielkiej fortuny, jako bezpośrednio zainteresowany, otoczy 
misz handel fachową opieką. C1;onych, zdania, zajmujące w tekście miejsca górne, wlą-

',Aby unarodowić. handel niedość jest otworzyć ,sklep z tąc je tym sposobem • w jedną organiczną całość", przez 
tOwarem. Aby stworzyć trwały Interes, którybymógł sku- co 7upelnie .wypacża myśl moją" ale najgorsza tO,że 
teczl'lle konk'llrowaćz' dotychczasowym mO:Jopolem' ży- .wręcz fałszuje treść tych nawet ustępów, które przy ta­
dbwsklm, trzeba młodemu handlowi dostarczyć pewnej cza w taklmporz~dku;. w jakim były tlmle~2.Czone. . 
stałej klijentell i tu mi się nasuwa parę uwag, które chciał- Że "p~zekład taki cdpowlada "gustom I upodobamom 
bym wypowiedzieć. ' p.' Stoł:ypina-wlerzę, !ile te podobny sposób myślenia, 

Hasło .swój do swego~, które tydzi najniesłusZniej jaki mi gwałtownie forsuje publicysta z .N. Wr::, nie 
nazywają bojkotem, rzucone zostało u nas . oddawna. l ITI a nic wspólneg~ ~ moimi poglą~a~1 na kwest~ę stosun­

,.frZYPOmnij~y. sobie ". Rolę": nawoływania ~. p. Jeleńskie-r ków p~lsko-rosy)sklch, . to równlez Jasne dla kazdego, kto 
, go. Działalność tego publicysty w s?-,oim czasie' pozy- uwtime przeczytał mÓJ artykuł. 
skała mało sympatji w naszym tolerancyjnym społeczeń- Mówię wr-rawdzle o liczeniu się z potęgą Rosji (fak­
stw.le .. Dopiero, zalanie. Któlestwa przez Jltwactwo ~i wro- ty zawsze nalety uznawać), z potęgą wprawdzie nie kul­
gie tegoż usposobienie w czasie ostatnich wyborów otworzy- turalną, jak mi to przypisuje p. St9łypin, lecz państwo-' 
Iy nam oczy. Warszawa, jako najwięcej podrażniona. pierw- wą, nigdzie jednak nie dopatruję się łączności .uznanla 

'sza ;'przypomniałanam to hasło; 'prowincja' stani się' ją"tej'" potęgi" z .załatwlenlem.sporupolsko-rosyjsklego·, 
, naśladować. ,w ustępie bowiem końcowym, mówiąc o potędze Rosji, 

Niestety, przykład .. dany przez miszą stolicę, u nas, piszę wyraźnie: "Rozwój ów jednak nie Idzie w kierunKU, 
W Suwalszczyźnie, ma bardzo nieznaczne napięcie. Nie odpowiadającym naszym potrzebom i wymaganiom. 
motna mleć za złe małemu, źle płatnemu urzędnikowi, Nacjonalizm" tryumfuje na całej linjl" (ostatnie zdanie w 
że kupuje w żydowskich magazynach 'tandetę, dlatego że tań- .. Now. Wr.· opuszczone). Zbyteczna dodawać, te "Chyba" 
sza, natomiast podziwiać należy, że niektórzy z naszych zie:' na .nacjonalizmie rosyj:;kim nie myślę budować naszej 
mian, nawet zamotniejszych, mając wyborowy towar w przyszłości, czemu, nawet p. Stołypln wierzy. 
Biurze Komisowym przy własnym Towarzystwie Rolnl~ Co więcej, nie mówię' nic literalnie, czy rozwój my­
czym, podtn:ymują- egzystencję m,ałomiasteczkowych skład;- śli rosyjsklej."będzle kiellykolloiek odpowia,9ał naszym in­
nlków. kupując u nich towar, który, chociat trochę tań- teresom na~qdo,wym. Piszę .. natomi8,$t, że .fakt ten, t. j. 
szy, nie ~awsze odpowiada obecnej kulturze rQlnej. Po- powstawanie w;Rosji umiarkowanej społeczno-politycznej 
dziwlałem dopra'wdy obroty' jednegij' z takich"powiatowych- .. platformy, na' której' naród I państwo dochodzą· do wza­
składników, który, chcąc mnie przekonać o bezcelowości ,jemnego pOrOZ\lmienla) powinien nas pobudzić do wzmoc­
zamierzonego zalotenla kooperatywy, pokazywał swoje I ~ienla śWjado,moścl kulturalnej, powinien stać się im pul­
fakt~ry l, rachunki sprzedanego towaru. Takich skła- sem I bodźcem nie tylko do biernej odpornóści, lecz I 
dów, nie mających z nami nic wspólnego, ą 'roblących"du-, do pracy twórczej" (w .. tłumaczeniu" p. Stoły.pina ustęp 
te obroty, mamy kilka w ziemi Suwalskiej. I gdyby'ten ten brzmI: .nie passiwnoje scprotlwlenje,' atworczeskaja 
pieniądz, który podtrzymuje egzystencje takowych, zechciał dlejatelnost' " (nie bierna odporność, lecz praca twórcza), 
zasilać naszą wspólną Instytucję, Towarzystwo Rolnicze, co wychodzi na to, jakobym nie myślał przeciwstawiać 
ileby na tym skorzystała kultura. całej okolicy, ile soków się p. Stołypinowi, lecz. owszem, chlałbym wziąć się 
otywczych rozplynęłoby się po całym organizmie naszej z nim pod ręce, maszerować razem I prowadzić, wspól­
zapleśniałej Suwalszczy zny! Ile wystaw, ile 'kursów rnożna- ną • pracę twórczą"), a .najważnlejszym' hasłem chwili 
by urządzić bez łamania głowy nad tym, skąd wziąć groszy. dzisiejszej winno być: nie pozwolić wypr~edzlć się w 

Wracając do handlu żelaznego, to obroty takowego samowledzj dziejowej". Samowiedza zaś ta nigdy nie pój­
powinny być bardzo żnaczne. Należałoby jednakże, aby dzie po linji nie tylko .Nowego Wremi", lecz nawet po 
większa własność zamiast kupować po parę sztabek żelaza u Iinjl p. Rodiczewa (Rodiczew, a Sieroszewski!). Samoist­
małych przekupniów po naszych miasteczkach, zechciała ność I niezależność myśli i czynów -- oto nasze. haslo. 
nabywać trochę większymi partjami w proponowanej hur- F. 0, 

, townl suwalskiej, a duża różnica w cenie sowicie wyna-' 21 IlOZNYCH STilON. 
grodziłaby koszty furmanek nawet z dalszych okolic. Do 
miejscowości, połotonych przy kolei. hurtownia bezpośred­
nio z Warszawy lub Dąbrowy mogłaby wysyłać w wago­
nowych partjach. 

Sądzę, że na ogólnym zebraniu' Towarzystwa Rolni­
czego w dniu 1 marca kwest ja powyż!l.za będzie obszer-
niej przedyskutowana. 8. V. 

Zawiadomienie. w dn. 9 lutego 1913 r. o godzinie' 4if;" po 
poł. we własnej siedzibie (ulica Kaliksta .NO 10 m. 14) odbędzie 
się walne doroczne zebranie członków Warszawskiego Tbwarzy­
stwa Weterynarskiego. 

. Porządek dzienny: 1) odczytanie protokułu. zebrania rocznego 
poprzedniego;' 2) sprawozdanie roczne Zarządu Towarzystwa; 3) .na 
zasa4z1e:§ 40, 41, 42, 43 ustawy wybory: członków honorowych, 
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c:~.łonków zaTZ9,d~~;9,~~~ 'c:złonkó~.i kandydató~:Ko~liiSji Rewizyjnej. I woplat:le skl~ciek l kal'dhJlelbiż. ~a'>.f6k. :" 
Zatwie,rdzenie~ud'*~tu. na rok· 1913; 4) lek. wet.·M. Ko~sowski.' Następnie, .dorozw.aenia zebranym' podana iCzostała 
Naukowe uzasadnienie teorjl dziedziczności w hodowlf (przezrocza); . 
5) . lek. wet. Z. Z.ygfer.;. Sprawozdaniez'pie~wueg~ międzynarodo- spr~wa ,; wynajęcia noweg~ .lokalu: Ogólne zebranieupo-
wegokongresuporawnawczejanatomjipatologlczn-ejw<Paryżur.1912. ważniło do tego Zariąd, mając na widokU lokal. YI no-

i, \" .... ~ wobuduiącym się domu Towarzystwa Pożyczkowo-Osżczęd­

KOllltanWiJopol. Mł04ot\ircr.1!.\!9,;Pw~:-vo.dnlctwem Envet-beja, 
d9konaU" zamachu stanu. Ofiarą zamacliu' p!1dł Nazim-pasza. W 
mieście sppkój. .'. . . ' 

" -Odpowiedź riądu.' tureckiego prawdopodobnie: nastąlli :w 
tyCh dniach. Nota ma wypowiedzieć się za pokojeII), lecz na o~-: 
danie Adrjanopola i wysp Egejskich Turcja nie zgodzi się. 

, - Oficerów; którzy należą do partji konserwatywnej, usu~ 
nięto ze służby czynnej w Konstantynopolu. : 

Paryż. Nowy rząd turecki jest podobno zachwiany. Obawia­
ją :·się kontrrewolucji; ,w.Syrji i Armenji wybuchły rozruchy, 

, Londyn. Zamach. stanu w Turcji, według pism tutejszych, 
wpłynąć może bardzQ ujemnie na kwestję pokoju, 

Sofja. Opinja publiczna jest za rozpoczęciem wojny. 
Ateny. ąltwa pod Janiną została wznowiona. '. . 
Bukareszt. Rumunja zbroi się. Rząd zamówił·,dużo bIo!,i I, 

amunicji w Niemczech. 

I{ronil{a pośmiertna. 
W Krakowie. zmarł wybitny uczony polski doby 

w:;p6łczesnej, profesor fizyki na uniwersytecie Jagielloń­
skim, b. rektor, d-r August Witkowski. . 

Urodzony w r. 1854 w Brodach, kształcił się w po­
litechnice lwowskiej, a następnie studjował. fizykę na 
uniwersytetach: lwowskim, berlińskim I glasgowskim: 
W, ·1881 roku mianowano go. docentem w politechnice 
lwowskiej. i szkole rolniczej w Dublanat:h, w r. 1884 
,profesorem w politechnice lwowskiej, a w 1888 r. powo-
/a-nó na profesora filyki do wszechńicy jagiellońskiej. . 

, Zmarły poźostawił nam w spuściźnie wiele cennych 
dzieł. z których, • Zasady ,fizyki" zaliczane są do ·najlep­
szych pOdręcznik6w w tej. gałęzi wiedzy nietylko w piś­
miennictwie naukowym polskim, ale i powszechnym . 

..,.. 
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, Przedstawienie amatorskie. W niedzielę, dnia.2 lu­
teg<l, w sali Resursy Miejskiej odegrane bedzle prze? 
amatoró~-rzemip.ślników • W~sele", St •. Wy~piańskiego . . . .'. 
Dochód przeznaczono na miejscową rz.-kat.·ochronkę, 

bardzo potrzebującą zasiłku. ' 
Z. Resursy Obywatelskiej. Jutro, w sobotę, odbędzie 

się w Resursh~ wieczór familijl1Y. 
r.(» Na . odbytym w d. 25 b. m. ogólnym zebraniu 

człor.ków Resursy Obywatelskiej, pod przewodnictwem 
p. Gustawa Zabłockiego. rozpatrzone żostało sprawózda­
nie za rok ubieg/y. Na rok 'l?ieżący ilość ciłonków zwięk­
szy/a się o siedmiu stowarzyszonych i wynosi sto osób. 
W roku llprawozdawczym. odbyły się dwa walne zgrcma. 
dze~ia I dz,ie~ięć posiedzeń Zarządu. Stan kasy wykazał 
w pr zychodzie 2749 rb. 61 kop" wydatki zaś -2724 rb. 
55 . kop., pozostalość na rok bieżący-25 rb. 6 kop. 
Z bilansu widać, .te deficyt Resursy stanowi 200 rb. 
96 kop., który mają pokryć zwiększone opiaty: składek 
członkowskich do dwunastu rb., za stolik przy grze 

nościowego. 

Uchwalając' na r.ok bieżący kosztorys wyc;latków, 
zebranie postanowiło określić go na . 2900, .. rb., stosując 
sumę tę do przewidzianego dochodu. 

. Ostat~cznie przystąpiono clo wyborll·w.I~dz .. Do Zi!orządu 
powołani zostali pp. Walery Romari:Custaw' JastrZębski; 
Zygmunt Gą"lorowskl; jan Wierzbicki, Adam Modlińskl, 

Aleksander Norwert, Leon' Zahorskl,Cze.;;ław Lutostiński, 
józef Chełmiński I Stanisław Milewski; do Komisji' zaś 
ReWizyjnej pp .. ApoUnary Krzywlckl~ August Wodnio:ki ;j, 

Stefan Wykowski. . 
Z komunikacji samochodowej. Z powodu zasp śnież­

nych kGmunJk,~cja, samochodowa zostalaprzer~ana,Iecz 
w krótce ·będzJe wznowiona. . . ',. ' 
, Z Baka1arzewskiego Kółka Rolniczego. W ubiegłą 
'niedzielę odbyło.śrę· zebranie Kółka,. na którym przyli1.ły 
z Suwałk Instruktor' Tow. Rolnic'zego, p. Urbanowicz, 
mówił .0 upraWie ziemniaków·.Z. powodu zawl~i .. _ 
słuchaczów tym razem było tylkQ 80. ..;'", 

P. Urbanowi6z zaproponował: aby zalożono w Baka,. 
łarzewie stowarzy~:~enie spo:fywcze; ludność bo'wiem,oko'~ 
Uczna, mając do S~walk .18 wiorst drogi, kupuje to'w.ary 
spo.tywcze u miejscowych przekupniów, -.tydów, JubW po-. 
blizklch Prusach. Projekt p. Urbanowicza wywolał ożywio-, 
ną dyskUSję; decyzję, wobec spóźnionej pory, postanowiO­
no odłożyć do następne'go zebrania. 

Na łamach feljetonów już od pew~e} ,pory 
U nas. się rozl;Iośclly różne leśne twory, 
A ponieważ natura nie. krępuje wcale, 
Twory, Fauny i Flory bawią się wspaniale. 
Skaczą sobie do oczu, lub gryzą się wzajem" 
Nic z nikogo nie robiąc zw:lerząt obyczajem,. .,' .. 
Depczą po zbożnych łanach,. w rzekach mącą w.odę 
ł bezkarnie to czynią, bo maji! swobodę! 
R,?zzuchwalone ciszą, idą aż pod dwory 
Jakąś owcę lub cielę wyciągnąć z obory, 
Aż strzał jeden i drugi z ludzkiej ręki pada, 
ł pierzcha wystraszona szkodników gromada.-
Tak bywa zwy"le' w. iesie. Gorzej, gdy Faun dziki' 
Na łamach. Tygodnika" czyni swe wybryki, 
.Wy,lIJyśla ludzi'omzacnym, oczernia ich, k,ąsa 

ł 'z nory swej borsuczej jeszcze się natrząsal 
Trudno dosięgnąć strzał~m takiego szkodnik.fl.~ 
Gdy .gościnnle" go tulą łamy ;tygodnika" " 
Pomnąc, co staropolski nam 'obyczaj każe, 

. Lecz szkodników niech lepiej przytulą pacAciarze .. 
MyślilfY· 

ODPOWIEDZI REDAKCJI. 
P. Hlllenle K. Prośbie Sz. Pani phętnie zadośćuczynimy. 

w kart'y do jedriego rubla dwudziestu kop. i za wejścio- I O F I A R Y. 
we od gości do 'sześćdziesięciu kop. .' . " Na Szkołę Handlow~. 

Po r\)zpatrz.eniu. sprawozdania, wyłoniła się dyskusja I Pp. ,Mikołaj Rekosz-50? rb., L. ~yrzykowskl-2!? rb., 
t t I'" d b . k' kł d kk' k' I KI. Kulwiec-25 rb., .R. ,LesieWlcz z Kalwarjl-20 rb., L. Hofman 

naema ,ureguo.w:al)la me, o or~: Ja s a e ... ta J ali. z Bokszyszek-30 rb. 
Zebran.ie ogromną: Większości~ . glosó~ p~twierdziło po- . Na T~wo Pomocy dia lty~yC~ wychowańców Szkoły Handl. 
przedme swe uchwały w tej sprawie I zdecydowało I Zamiast kwiatów na trumnę ś. p. Mikołaja Zielonki p. Z. 
upowaźnić Zarząd do wykreślenia członków, zalegających I Szwarcówna-l rb. 
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_.Ju.~łUc.h~Zki .. ku~S6.w.jleda.g09ic2P.Y.cJt·ai.r:'KoBlMtJ!nf,t.l'~;()~~:· 
. .~ .. ~.09i !\W1~~~~~hW~~1"~~!!~i~ig 1:il.mi<J ~ '" I: ;"",':" , .... ",,: .' 

,k.t~((,i!:!Il.I~s,tk'flat6~faw!f.Mę.i.nę" i!!~}*i~~a.~ijZI.ęljWil<!JcIk·;J· Pa- :. .. :." .•. .;.: ... ' 

:'::~~~)::~f!~~~~~!.~'fI~~1;!;{:2~~, li'~"'" 
Zwrócone za tott' p'rzez właściciela cukierni w 'SU'wałkacli,.' 

p.$adk~sklegil; N/'N:-":'i·rb .• c. ,··',.SW 
.} 'I"""':' . ,"" 

gc~": 
8'., Nowa lsfażki ; dla' Dlantatorńwt·lnn. 
o. k!?,M1eszczerskiego.,.E. E;·l:'łowickiego.\!'.1iT. ·Go.. g hibo.wa, l. Liwitawa i in.; uprawa L<o.próbka 

O lnu, statystyka dzialu lnianego. i t,:·1p. . I 

0"1'" . Wyd. T-w.:,8:;.NOW,YJ LEN~, . .ril', I·. 
O"'Żądajcie we wszystkIch księgarniach. Za:r,z~d T -wa O I : 
8.,~~NOWYJLEN>.pete~7~~r~.N~.~S.~~l:~ro.sp:: 34. ·0 I' 

, , 

"KR.·YTYKA", KraKóYi,:uI:Sta~ziCa'5 I, 
miesięcznik, poświęcony spraw,om polityczno~l!pO,~ecznym I literacko­
arty.styczny.m, wyc~odzi rok XIV w Krako,Wif:!,'rogramem .Kryty-. " 
ki": niezawisłość i twórczość n.arodu i jedl1ostki. Idejom tym daje 
wyraz wartykulach zar6wno filozoficznych, 'jak i politycznych, wy­
tw'arzając jednolity pogląd na świat I drogę''!cło czyn,u. W polityce 

~óJ'.'.,.DJę,~y ,i. Migrenę . m usuwa radykalnie. MIGRENO-NERVOsiN. 

O skuteczności tego środka świadczy 
'mnóstwo podiiękowań, z -których 'tylko 

. ~iektóre. przytaczamy. 

.Szczere, podziękowanie składam p. A. Gąseckie:" 
mu, aptekarzowi 'z 'Płocka, za· Jego znakomity .wynala­
zek proszków' od bólu głowy .Mlgreno-Nervosln·. 'Jak­
kolwiek sam nie cierpię na głowę, to jednak mam .bIJz-" 
kich sobie domowników, których cierpienia sprawiały 
mi niejednokrotnie przykrości, obecnie, usunięte. 

. B Michalski, S-to Krzyska 17' • 
• Od dłuższego czasu cierpiąc na silne bóle gło­

wy, nie mogłem zajmować się pracą parafja:tną, dowie­
dziawszy się o istnieniu proszków od· bólu głowy i, mi­
greny .Mlgreno-Nervosln·. sprowadziłem 'je i zacząłem 
przyjmować po jednej sztuce rano i wieczorem, przy­
czym skutek przeszedł lTIąje oczekiwanie, b6le głowy 
zupełnie ustały i obecnie cz:uję się zupełnie wyleczonym, 
za co składa.m· p. A.' Gąsecklemu, aptekarzowi' z Płoc­
ka, publiczne ,Bóg zapłać". 

Ks. St. Kamiński, proboszcz parafji Dzierzgów· . 
Do nabycia we wszystkich aptekach i skład~ch 

aptecznych po 10 kop. proszek. Oryginalne zawsze 
z marką ,KOGUT". 

PRZEDSTAWICIELE POWiZNI 
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• Krytyka", nie będąc organem żadnej partji, służy sprawie pol­
skiej, . dążąc do wywalczenia niezawisłości' .Qez kompromisów. Z za­
kres.u.' PQlityki'·przemawiają ,złamóy,r' ,~rytykl': W. Feldman, dr 
Wł.' Gumplowlcz, B. Kosteckl, dr M. Ku)del, BoI. Liman.owski, St. 
Posner, K. Srokowski, dr M. Sokolnic~i, K. Stefańskl, Wł. Stud­
nlcki,'L.Wasilewski I grono współpracowników z zaboru rosyjskiego. 
W olność pragnie ,Krytyka' widzieć w po!ączeniu z kulturą myśli 
niezależnej od przesądów i przeżytków duchowych (artykuły prof. 
Baudouina de Courteilay, Jana Hempla, dra M. Janik":~ i z obro-· dla nawego. po.ż.ytecznego. artykułu elektratechnicznego. 
ną interesów klasy pracującej (prace Edw' Grabowskiego, dr He- . po.szukiWani. 

leny Landau i In.), .' " ',. Adres: HENRYK PRUSSAK, Łódź, Dzielna 3. 
Pogłębienie ~ilozoflcznl! poglądu na ':swlat"stanowl kardy~a~-I_.,.., _____ -'-. __ . ___ .,..... ___________ _ 

ny punkt .Krytykl'; .zaznaJamla tedy z obecnym slanem myśh fl- '. . .' • 
lozoficznej obcej i swojskiej; dysku3je, jakle ,Krytyka' niedawno Putrzebny rząd~a, kawaler, energICzny, zna-

przepr.owadziła w najżywotniejszych sprawach filozofji współczesnej jący miejscowe warunki i j~zyk litewski. 
(dr. Wróblewski - K. Błeszyński; dr Sobeskl - J. Wł. Dawid) . 
należą do najważniejszych.- jakle w Polsce w ostatnich czasach Wymagane dobre śWIadectwa lub rekomen-

drl!kowano. Poezje, nowele, artykuły " literaturze I sztuce polskiej dacje. Oniszki, poczta. i kolej Olita 
I obcej dają wyraz twórczości - szczeg6lnle sił młodych I szyb- l . . ' S 
ko Informują o' najży""':otniejszych zjaWiskach piśmiennictwa. uwalsl~a. 

W każdym numer~e ,Krytyki": charakterystyka nowości I 

kierunk6w literackich, artykuł o wybitnym artyście-plastyku, .prze- Posady ~DMINISTRATORA lub samodzielne­

gląd filozoficzny' (K. Błeszyńsklego), sprawozdania ze scen polskich go RZĄDCY W wiAkszym mal!ltku poszuku1e 
I wystaw, rzecz o szkole i wychowaniu (K. T. Brońca) - i 00- '.: ,,'11 " 
datek artystyczny w formie reprodukcji dwuch wybitnych lIziełrolnik-fachówiec Z długoletnią praktyką w 
malarskich lub rzeźbiarskich. ' ' P h· K 61 t' d k l b • 

Z beletrystykI będzie ,Krytyka' w r. 1913 drukowała utwory rusac l r es WIe, os ona e o znaJ-

G. Daniłowskiego, Czesława Halicza, Jul. Kadena, Zygm. Klsielew- miony z hodowlą, mleczarstwem, leśnictwem 
cklego, Wł. Orkan a, W. Sieroszewskiego, M. W. Walewskiej' (hr. 
Wle\opolsklej) I In., l gorzel~ictwem. Wiadomość u p. Kosili-

Rocznie daje :.Krytyka.· 4 tomy lektury I dwadzieścia. kilka skiegp, Suwałki. Towarzystwo Rolnicze. 
reprodukcji artystycznych. 

W ostatnich trzech latach drukowała .Krytyka" prace prze-
szło 120 współprac<lwnlków. .' 

Prenumerata .Krytykl· wynosi: rocznie .... lO rb., półrocznie-
5 rb., kwarlainie 2r. 50kop., Nr. pojedyńc;y 1 rb. . 

Adres redakcji I administracji: Kraków, ulica Staszica I. 5. 
Z Królestw;!. I Cesarstwa najlepiej 'przesyłać prenumeratę·.w 

zamkniętej kopercie na adres'wydawóiĆtwa. " . 

AA. Korzystna posada dla nau­
czycielkiz muzyką do starszych 
panienek. "Promień", Warszawa, 

:Marszałkowska 119. 
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~~~~~~ ;Skład~:iłgfa':!j.riego 
" WIEClUJtY,;iROizfUE " A .. Twardowskiego 

łłaltańsfa<i~;tiajobfltsz.ailustrallla, tygodniowa w Su_ałića'c~~' ulicaOgrodówa Ni IS, 
• '4t",. dla:lllł9,~~le~y...,.. pol~ca węgiel kamIenny VI najlepszym gatunku. 

• Wieczory Rqd;clnQł" , .~i!: -:1I!li!I!e~ ",młodzlety .. Eolskiej. . Ceny bardzo umiarkowarie. 
trzydzieści 'dwa lała sv,;ego"'fśtnlenia' poświęciły, bo-' 
wiem pracy nad, rozwijaniem młodych serc i umy­
słów;, 33-ei rok z rzędu niosą młodYI1l pokoleniom 
przyjemną rozrywkę l' naukę W ponętnej formIe.' . 

• Wieczory Rodzinne". pragnąc sprostać najwytszym wy­
maganiom nie tylko co do treści. ale I co do formy 
zewnętrznej. wprowadziły z początkiem' 1913 roku 
ważne udoskonalenia. Dzięki tym ulepszeniom będą 
naj powabniejszym wydawnictwem polskim dla mło-
dzieży. . 

• Wieczory Rodzinne' mają zapewnione współpracow­
nictwo najbardziej cenionych I znanych, pisarzów 
między Innymi: pp. Zofjl Bukowiecklej, St. Ottowej, 
Terpiłowskiej, W. Grochowskiej. pro!. Bohdana Dya­
kowskiego, ks. Ig. Kłopotowskiego.' Kurplanki ,Zu­
zanny Morawskiej, M. Pacoszyńsklego i wielu innych. 
Na rok przyszły w dodatkach Redakcja przygotowa­
ła wiele ciekawych podróży. artykułów naukowych 
i opowiadań historycznych, skreślonych przez naj­
bardziej utalentowanych pisarzów. 

Syfilitykom, 
Podagrykom; 

Reumatykam, 
Artretykom 

w c h o r 0-

bacn prze-

przeilrowa -

'Prawdziwie lecznicze 

Warunki prenumeraty bu dodatku. 
W Warszawie: rocznle--4 rb., p6łrocznle-2 rb., 

kwartalnle-l rb. Z przesyłką poc:;tową: rocznie -5 rb,. 
półrocznie-2 rb. 50 kop, kwartalnie-l rb. 25 kop. 
Zagranicą: rocznie-5 rb. 60 kop.. półrocznie -2 rb. 
80 kop., kwartalnie-l rb. 40 kop. 

, dzić Aacheńską kurację w domu. Aacheńską sól Kat'lelC)Wa 
paczkach i Aacheńską sól natur. w słoikach do użytku we,.,,,,,trz-I 
nego W oryg. opakowaniu (z różową banderolą I podpisem 

Na dodatki dołączać należy 2 rb. 40 kop. rocznie. t. j. 
po 20 kop. od tomu. 

Dodatki dostarczamy tylko w ozdobnej oprawie. 

D-ra Stallschmidta) sprzed. apteki i składy. Miljony ludzi 
leczonych. To nl~ szumna reklama, gdyż od 1000 
znane wszechświatowej sławy Aacheńskie źródła 
ordynują w powyższych cierpieniach powagi lekarskie na 

kuli ziemskiej. 

Aacheńskle Towarzystwo naturalnych, produktów Adres: Krakowskie-Przedmieście' 64, telefon 192.41 
Na żądanie administracja wysyła numer okaz:lwy be:zpłatnie. w Akwizgranle. I 

Reprezentant: ,M. Niedźwiedź. Warszawa, Gt'aniczna N! 6 • 

.... OZIECKO może zapalać i .gaslC lampę naftowo-żarową 
, - " _:...-..!.._---~---~..;..~-..;.;.;...;.....;.;..~;...;.;;....~ 

"REFORM" bez ,pompowania powietrza o sile 1000 świec. Zuzycie nafty 
tylko 1/2 funta na godzinę. 1IIiii ...... 

Lampy p')wyższe, jak również 

,dzaju latarnie i latarki ,i ,,-.-
lampy naftowo-żarowe innych systemów, różnego ro· 
wszelIcie 'przybory ; 'i urządzenia" oświetleń 

.niljtaniej. bo z pisrwszej ręki polecagł6wny skład 
.~",~t:.~ , 

""PB·Q .. '. ,lE 
Inż.Zyumunt.Koryckl 

" 

Warszawa:; 'Trębacka 2. Tel. 13~65 . 
• • o" • .... • .' 

OświetIen!e,~worów,pał~ców, kościołów z· plebanjami, hoteli, sklepów, rest'auracji, fabryk 
.' '.' '.; J:lJl.:,.,_'··{.:. ;". :~.:.; .'.( . . . 

, ",;';: ;'i;,:' :,:':: {łAZElVI·' P.OWIET~Z~YlVl lub EhEI<T~YGZfiOŚCIĄ" 
zapci~bi;{~~t6matybnych abglelskich ap';;;atów, nie wymagają~ych prawie' żadnej obsługi i t. p. 
, ',', Śwhltło>palnlka powietrznego, o sile 50 świec, kosztuje l/a kop. na godzinę 

i może być zapalone i gaszone naciśnięciem guzika na ścianie." '" 

:::==:=====. Ilustrowane cenniki oraz kosztorysy na żądanie bezpłatnie.~ .. ,"'-,~~~~~~~ 

Odpowiedzialny Redaktor l Wydawca Stanisław I{olendo. Suwalska Drukarnia Gubernjalna. 
------------------~------------------------------------
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